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PIESN. PIERWSZA... 


ES 
| > a; pozory łudzą fłabe oczy, 
Zwlalzcza, gdy ftang na widok promadnież 
Częfto i Malarz w dziele zbyt ochoczy 
Zmyli fie, obraz chcąc wydać dokładnie; 
У w kunfzeie nie raz Rzemieślnik wykroczy, 
Kiedy йе w złoto (zych podły zakradnie; 
„Nie traci przeto krufzec [wey korzyści, 
Szych pelzuie w ogniu ‚4 złoto бе czyśch 
| | EPS 
| Jędzo niezgody! twoje to są fztuki, 
Ty, co бе w dzielach ziadliwych obiawiafg, 
| Miefzafz йе w kunfzta, miefzasz i w nauki, 
Słodycze żółcią miefzasz i zaprawiafz, 
| Wiadasz obmierzle jarzmo twey przynukis 
A gdy fie tylko niefnafki zabawiasz, 
|" Niedość dla ciebie P.ñftw, Narodow klęfki, 
W cienia Zakanne Táyca/z grot zwycięzki, 


Twdy to kunfzt zdradny, des zacifze święte, 


Nowym podeysciem miefzać zamyślała; 
Jużeś poczęła dzieło przed fiewziete; ' 
Jużeś na poly z twych fztuk korzy fala, 
Niebo fug fwoieh niewinnością tkniete, 
Nie dopušcilo bys tryumfowala. 
Opowiem, jakes padla z pieklow lona, 
Opowiem, jakes byla zwyciężona. * 
š IV. 
Nie godła gnufność rządziła Klafztorem, 
Gdzie fię te (ceny wydaly tragiczne; 
Klafztor byl cnoty zawołany wzorem; 
Klafztor obfity w dzieła heroiezne. _ 
Klafztor od wiekow witawiony wyborem, 
Budował wizyftkie mieysca okoliczne. 


аа A 


Dzielny przykladzie! ah któż cię wychwali 


. Tys tarczą twoich, СО ciebie dawali. 
V. 


Swiete wiezienia milosé cnoty wzniofła p 
Niewinność twierdzą otoczyła wieczną. 
Zarliwość z świeckiey marności ошода, 
Pokora fkryciem czyniła beśpieczną, 
Przykładność dzielna w ich cieniu urofla, 
Wiara obrong znalazla waleczna. 

Ukryte światło ftanelo pa korcu, 


WN auczycielu Świętym! dg OE 


hwali 


W takim fchronieniu lepfzy nid wiek złoty 
Trafiły prawe dla BOGA ofiary» 


"W ftraży uboftwa: pofłufzeńftwa, enoty, 


W zafzczycie pewney. nadziei t wiaty y 
W czułych zapędach Zarliwey ochoty ; 
A Niebiefkiemi obdarzona dary 
Milosé,.nekoymiacenoty i załoga: 
Stodziła prace-dla bliżnich i BOGA. 
үш, 


Te jedza przerwać zabawy gdy chciała, : : 


Zbliża fie, kędy W głębokimukryciu « 

Xięga Zakonney Woyny zoftawala, 

Plod żartobliwy- Chege ją mieć w udycius 

Tyle przewtótnych kunfztów używałam + 

Ze wpadł w jey ręce» à: w Klafztomym Życia 
Chcąc wzniecić pożar, raduje: бе ziadla, 
Ze dzielo przy laley niezgody wykradla. 

УШ. 


Wzbila fie w górę, a jak jabtko owe; 
Co poróżniła i ludzie i bogi, 
Nieñe plod Zartöw; gmachy 
Skoro zoczyla, wydała krzyk (годі. 
Cielay fig, widząc klefk przyfzłą ofnowe» 
Forty warowney już przebyła progie 


X lafztorowe 


ЗА myśląc wściekła o przylzłym pożarze, 


Przebiega fzybkim krokiem kurytarze 
/ Аа 


X 
Staje praéd drZwiami miefskania Doktora, 
Pewna, Ze ñarzec rofkofznie f poczywas 
Omyliła'fię; naypierwizy z Klafztora 
Do fluáby Bożey śpielzy i przybywa, 
W chorze pułnocna trzymała go pora, 
| W chorze wraz z Bracią chwaly Boże śpiewa, 
i Wielka rzecz! z zafług'być od prawa wolnym, 
Więkfza z zafługą być:prawu powolnym, 
X. 
Wefzła;.d widząc i fprzęty i łoże, ' 
Jęknęła я złości, czując baśnie płonne, 
Zamiaft kotary: wytarte rogoze, 
W fzędzie uboftwo zaftala Zakonne, 
Xiąg mnóftwo, których zrachować nie może, 
Ledwo obięły pokoje przeftronne, 
Sprzęt godny Mędrca, godny, Zakonnika, 
Jadem ją nowym Zarzy 1 przenika. 
"XL R a 
„Rzuciła pifmoy-—4 zawywlzy wyściękła, 
Powróciła fię do fwego łożyfka; 
Z nią żazdtość 'ziadła i zetnfta przewlekła, 
Fanatyzm ftrafziy'z daleka iz blifka. 
Wpadły;, “Кас Wyfzly, jedze tw otchłań piekta; 
Wpadły, w zwyczayne fobie ftanowifka; 
Tam 2 źrzódła jady na nowo czerpaly, 
Aby tym dzielniey truly, zarazały, 


А 


ly My 


XIE ‚5 
Wrócił бе Doktor іреу pifmo czyta, 


| Rozśmiał fie: taka zemíta wielkiey dufzy, 


Trwoga wyftepnym tylko przyzwoita; 
Kto fie złym czuje, tego zarzut wzrafzy , 
Cienia fie fwego boi hipokrytx, 


| Gdy go wewnętrzne przeświadczenie głazy; 


Ubeśpieczona w: niewinności: fwoi 
Prawdziwa cnota,. krytyk fig nie boi, — 
АШ. 
Tak brzeżna fkala,. gdy Niebo fig:chmúrzy 
Y groźne coraz zbliżają obłoki,. 
Wzrufza fie morze; grzmi:chmura: wśrzód burzy; 
A choć uderza bałwan w brzeg wy fokiy. 
Chociaż fie w fluktach zapienionych nurzy;. 


| Chociaż fzturm frogi- rwie twarde opoki;,. 


Trwa:niewzrufzona ; pelzng wiatry.chyze; 
А bałwan hardy, piafek род nia liże. 
XIV:. 


Wchodzi Honorat, a pifmo podane: 


| Z rąk ad Doktora, kiedy czytać bierze,. 
‚Na pierwfzą firofę znać po nim odmianę; 
| Miefza fie, ploni, blednieje, w cholerze;. 


Karty nie fkończył, juz топса о ścianę. 
Chce drzeć; lecz Doktor hamuje w. tey mierze... 
Sro2y fie Starzec dziki i-furowy ,: 


6 : ХУ 
Тас to пат korzyść za tyle podjętych 
„ Prac, trudów! takie wdzięczności zadatki? 
„ Targa fie śmiałość na mądrych i świętych 
n» Wyfzydza ziadła i Оусей Matki, 
» A nie kontenta z bluźnierftw przedfiewzietych | 
p Hańbi Różaniec. — Jeżeli oftatki 
‚ „ W nas jefzcze cnoty Zarliwey zoftaly, 
w Niechay jey dozna bluźnierca zuchwały, | 
> SAD 
„ Heretyk Грговпу, Furezyn, Jansenifta, 
ә Ateusz piekła zarazuny jadem, © 
yy Ofzczerca, z cudzych defektów korzyfta, 
» Godzien naywięśfzey być Кату przykładem; 
» Niechay go hańba ogarnie wieczyfta, ` ' 
» V,wfzyftkich, którzy tym będą iść:śladem. | 
`» Niech go—,, Dech uftał Oycu żarliwemu; | 


W tym tak fię Doktor odezwał ku niemu: ae 


ç 


ХУШ, š 


„ Złorzeczyć, nie wiem, jeżeli przyftoi 
» Tym, Кедг2у tylko winni blogoflawié? ` 
„ Jad barziey ranę rozigtrza, niż goi. 
э Na сб? Бе próżnym narzekaniem bawić Y 
s| Nie 2 zemiły pozna BOG, którzy są fwoi, 
» Jeżli pależy.? jemu ją zoftawić; 

„ A choc nas holesé nayftożey dotyka, 


NEDIAEL ақ ктк 2 


| ХҮШ. 


„Ten ; który fwoim naśladowcom wiernym = 
„Ја złe, ñokrotnie dobrem kazał płacić, 
, Potrafi ulżyć trofkom chodniezmierby™ » 
Potrafi oddać, co mozem utracić.» 
„Zyfkiem fie.zemfty nie zmożem mizernym» 
tych |» „ Cierpliwość lepiey nas zdola zbogacić. 
„ Daruymy — > Uciek! Honorat, { mruczal, 
A Doktor weftchnal, który go nauczał. 


XIX. 


| Mógł był tikarać , ile przełożóny» 

| Ale, ze flarlzy » nie śpiefzył Бе Z karą; 

| Starzec był laty i pracą zwątlony » 

` A zwykłą wieku (weni tehnąc przy Ward» 
| Nadto był W zdaniu fwoim uprzedzony » 
| _ Gdy kładł Zakonnosé w röwney (zali z wiarą; 
Choć zdróżność widział, ale że przy enocie, 
‚ Przebaczył Doktor żarliwey proftocie. 


7 ren 
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xx | 
Ja chmura, co. grom. po. polach, roznofi, 


Wr: 
Obiegt Honorat wizyfthie kurytarze, | Nie 
Wizedzie wiadomość niezczęśliwą. głofi, Nie 
W (żędzie:o wfzczętym, znać daje: poZarze, 


©: тете. wfzyftkich nalega; i profi, 
Niechay to.dzielo i. autora fkarze, 

Kupcie. бес woła, 

Kupcie fig bronić 


ku wfpólney. odfieczy, 

Pofpulitey rzeczy, 
ХХІ. 

јак Piorunem’tknigte 

ze wízyftkich, Rron, Spielza, 

zabawy Święte, 

A. coraz więk, fżą gromadząc fig rzefżą, 

Fam idą, kędy. Zale rozpoczęte, 

W ynurzał ftarzec :. wzmagają i ciefżą, 

Próżne ftarania " Honorat бе trwozy., 


Im. barziey- miękczą, tym zjadley йе тоду, 


Қаны odgłos, 
Tlumy fie. Braci 
Rzucają prace i 


Tek laf po pufzezach dzikich obłąkana , 
| 2 płodem, którego pilnie dotąd ftrzegła, 
Naglym lofkotem myśliwcow zmiefzana; 

Z mieyfe fie porywa, na których gs 
PróZno ucieka, w kolo Opafana, 

Unofzae Życie, choć plotu odbiegła, 

{ Chocia” rąk ufzła, i buja po lefe, 

| *«Tkwi grot śmiertelny , który 2 foba.niefi& 
XXII, 


Wrzefk, krzyk, hałafy, i prożbą i wfporem, 

` | Nie da fie Starzec ubłagać rozjadły, 

Niezbytym punktu ujęty honorem, 

| Gdzież fię zdróżności nafze nie zakradły 2. 

Pedzi, Xiegarni drzwi zaftał otworem; 

Тат wpadł, ftrwożeni bracia tam. e nim wpadli 
Jednym zamachem Ratzec nieużyty 
'Wywrócił cztyry Xiąg реше. pulpity 

XXIV. 


ZY, 


Oty! wech rzeczy: płodney rodzicielki 
Dzielny Tlumaczu ti w lewą i w:prawą, 
Którego, wielbić muli człowiek wizelki, 
| ту. coś jeft świata nauką, zabawą, 
Perto. Pifarzow, o Albercie wielki» 
Koś tajemnicę objawial tak źwawąj, 
Uczczenia godny; nieufzanowany, 


Zadie pod fżafę z twojeigi kompanyś 


> 8 
s 


go XXV: 


Wielki Toftacie! Ty coś.żnamienicie 


Pifał o wfzyfikim, o czym pifać można; E Be 
Nieofiedziałeś йе na twym pulpicie, = | „В; 
Złość cię zrżuciła, ale złość. pobożna; „у 
Poznal cię ftarzec, zaplakal obficie, ; Ж Bi 


> fpadkiem miysl fie powiękfzyła trwozna | „N 
A gdy йе coraz wzmaga i rozżarza, | „А 
Так әгрізсдет mówił do Bibliotekatza: | 


XXVI. | 


„ Nietylko ludziom i Xięgom uwłacza: 

” Bezbożnik, со йе uwziął na zakony, AL 

„ Co winien Toftat, że mu nie przebacza? <. | E 

„ Co winien Alfons'ów Król uwielbiony ? BI 
I 
( 
| 


ә Zuchwalee ¿mialo.grzefzy i wykracza, 


ә Kroniki nawet dotknął zaślepiony ; i 
„ Niegodzien czytać piękności dobranych | 


s Woyfka aflektow zarekrutowanych. | 


XXVII. | 
| 
| 


„ Wiem,.zkąd te złości'i |аду-росһо424» 

„ Już fig świat zepful, a płody odrodne, 

„ Polorem niby jady (woje fodzą; . 

„ Nazwifka nawet uczonych niegodne, 

„Ich to koncepty; prawdzie nie zagrodzą: 

„ Znaydziem my ne nich fpofoby dowodnes 

„ Umilkną zdraycy, damy fie we znaki 
w Spełznie 2 końseptem Pifarz ladajaki. ‚ 


XXVI ' 
„Bogday to dawni w Xiegsch nie Герега 

„ Było tez lepiey, każdy cicho fiedział. 

y Y cóż nowego teraz wybadali? 


„Bogdayby lepiey o nich świat nie wiedział 2 
| Nie tak to пай Oycowie działali, 
„A jeźli który co pifał, powiedział; 
„ Nie dat fie zfwojey mądrości mniemaney, 


„ A niezaczepiał Xigzki drukowaney. 


W ХХІХ. 
_, Nie jeden głupi był wydrukowany, 
„ Bibliotekarz rzekł do Honorata; 
„ Druk niejeft piętnem chwały lub hagany, 
In Dawnieyfzych, świeżfzych czafow alternata, 
т Głupftwo i rozum ftawia na przemiany š 
n Jednym je węzłem wiąże i przeplata, | 
Z powfzechney wady my fig, nie odkupie 
„ Mezha i u nas być mądrym i głupim. 
XXX, 
w Ze fie 2 proftoty śmiał Pifarz fwywolny, 
| „ I my tie śmieymy, zagadniem i fnadnie, 
„ Pozna po śmiechu, w wyrazach zbyt Wolny e 
ә Ze fałfz napifał, odwoła dokładnie. - 
» Bedziem tig 441447 — nie będzie powolny; 
ә Gorfzy jad może'w pidro mu fie wkrsdnie. 3 
„ А Kto wie wrwufzcie, czyli niechciał użyć 


rA 


ly Ha 
xe Ххх: p 


5 Ale 
„ Piękna przyfługa! pafzkwilem potwarzą? ' All 
» Poftuchay tylko, Oycze Honoracie, 5 |, Alt 
» Różnie fie myśli Wierfzopifom marzą, „Alb 
ө Jeizcze ich trybu zupełnie nie znacie. ly Alb 
» Bywa częftokrać, gdy fię zbyt rozżarzą, | SE 
» Ze mniey pamietni o flawy utracie, | „1 


„ Zbyt lekko cudzą dotkliwość tłumaczą, | 
1 | 

» 21у to šmiech, Oycze, gdy naniego васла т 
XXXII, | 

» Targa Пе pafzkwil na niewinność trwożną, ! 
» Zarakia jadem na złe zbyt ochoczy; 


1 То, 
» Satyra cierpieć nie mogąc rzecz zdróżną 3 | Nie 
» Karze bez względu, wyrzuca na oczy $, [ Јак 
» Krytyk Zarliwošé ma, ale oftróZna,, | ; 
т Smiechem poptawia jadem nie uwłoczy s | 


» À kunfztu jego te prawe fpofoby,,. 
m Wyltepek karać, ofzczędzać Ofoby | 
XXXII, | 
м Ale mnie wytknął 2 — Przypadkiem fię. ай. 
» Jak to przypadkiem2 fzydzić moje lata £ 
» Wmyśli to jego.może nie powiłało,, 
ээ. Ofawiać, fzydzić z. Oyca Honorata.. 
» Co tam. wyraził, п nas_fię nie działo , 
» Jakaż ztąd, Rawy. być może utrata 2 


ER NENNEN 


Š Hazard nadarzy? twe Imie w pifaniu, | 

y Ale opifał nietym, czym cię znają. 
% Alboż upartym jeftes w twoim zdaniu? < 
» Alboż cię о złość Bracia pofądzają? 


“2 


„ Alboż nie trawifz dni, nocy w czytaniu? 

w Alboz cię flafzki przyjacielem mają? 

| | „Dobrzyście, mądrzy, па Xiążkach fię znacie; 
| To nie o tobie, Oycze Honoracie. 


XXXV. ` єт 


„Piękne to flowa, ale nic nie znacza, эр 
„Krzyknął Honorat; śmiał fie 2 085 бо woli, _ 

82954 uprzedzeni, со dobrze tlumaczą 

| To, co jeft fkntkiem nie prawey fwawoli. 

„Niech mi Medrkowie dzifieyfi wybaczas 
„Jak to nie farknaé, kiedy kogo boli! 

» Pozal fig Boze, widze, nafzey pracy ° 

„ Y Wafzeć ; zmodnial, , Oycze Bonifacy, — 


TA 


PIEŚŃ TRZECIA. 


XXXVI. 


В....- to zafnąć! byle, fen byl fmaczns, | 
. Moieyfsa па miękkim łożu czy na ławie. | 
Bogday to тайз! chociaż (еп dziwaczny; 
Slodíze te baśnie, niż trofki na jawie. 
Niechay mnie ludzi, niech. będzie opaczny, 
Stawia częftokroć w fzczęśliwey poftawie. 
Piyna w śńie miłym rofkofzne moment | 
Nies śpią Królowie, {pat Оусіев Gaudentii : 
* XXXVIL 
Myśli fwobodna! twoje to f4 dzieła; 
Ty prace wieńczyfz.rofkofznym uspieniem, | 
A co zbyt, fkrzętnym ftaraniem ujeła, 
Naypożądańfzym wracafz zafileniem. 
Gnufność co twardym letargiem zafneła, 
Nie zna now fmacznych, mży za przebudzenl 4 


Ufnął Gaudenty w {pokoy ney zacifzy,| 


XXXVI 
Та jedza, co fig Wrzawa delay, 

| Ze na ufironiu rofkofzńie fpoczywa 

| Jeden Gaudenty; ztak gromadney rzefży o 

| jadem бе nowym fróży zapalczy wać 

| pojego celi fay bins krokiem śpielzy » 

| Nową fię zdradna poftacią okrywa," 

| ‘f żeby Gpfpśrcia dzielnieyfzega dofiać, 
| * Bierze па fiebie żarliwości poftad, + 


Pofirzeg 


XXXIX. 


m pozorem tai туді zjadłe, 


А Swiety 
| Pokornym słódzi jad бубу ułożeniem , 
| Spufzezone Da dół, zmrúzone zapadłe 
x | Pałają oczy jafkrawym płomieniem, 
3 ТЫ zGniałe i lica wybladle, ~ 
> if Głos drżący , coraz przerwany weftehnienietm. 
| * W taką fig poftac jędza przemieniła › 
| * Spo Gaudentego, kiedy przyftąpiła— 
XL. 
kiedy drudzy сй]. / 


„ Spitz rzecze, ww ten Czas, 
7 Zażywafz wezafu, kiedy Bracia płaczą: 
„Gnusne umysły nieprawie prożnją, 
„Zbyt wolnie, kiedy powiinosé tifmaczą: 


dzeni ; = 2 
„ Nie tak fig dzieci Matce wysłigują: 


‚ү ` 
1 „ Jeżli mafz ferce: 


czność oddają 1 znaczą; 
porwiy бегі wzmagäys 
witah,fatuy,wipomagay- 


» Mie tak jey wdzię 


„ Jeźliśfyniefacze, 


| 
x6 XII | 
Gdyby fie Була, jędza nie umknęła, 


| Noc 
Буіһу jey doftał za pierwfzy 


m zamachem, | Nay 


Tak fig w Gaudentym złość froga zajeła, | Siyf 
Złość, rofpacz, zjadłość pawięk(zora Rrachem | Słyf 
Wzmaga Йе raźno na wf aniale dzieła, 1 Nov 
Jędza tym czafęm іп? ‚buja,nad dachem, | Stan 

Zająw(zy- żądze zemfty niewygasłą, | 

Już ftrafzney woyny dała (rogie haslo, | 

и с | 
Jak fyn Alkmeny, рау na wielkie fprawy, [о 
Bitwy z Olbrzymy i (moki wychodził, 7 Stra 


Pałając chęcią wiekopomney fawy, 
. Nadzieją bitwy żądze zjadłe chłodzi? y 
Zdobycz Nemeyika z 


| 
yk fławney wyptawy | Pad 
Praywaziewal,'gdy na nieśmiertelność godził; | Juz 
Tak i Gaudenty wtey walney potrzebie | J 
Porwal, ба kaptur, i wdział go na fiebie, R 

XLII, | 
Wypadł roziadły, fam nie wie, gdzie leci, | „1 
Wola na.bitwe, ‚chod бег Praeciwnika; 207 od 


» Do mnie, to śmiały, do mnie, moje dzieci! BD 
» Wola, á co raz ¿wawiey fepomyka, „1 
» Коро trwoźliwość podlaca nie (zpeci, „2 


» Kogo zafzczyca Imie Zakonnika, 


> Kupcie йе zemną, nacieraycie Żwawo; 
Tak fię naylepiey utrzymuje prawo, , 


l; 


hem 


, XLIV 
| Noc była jefzcze, 4 flabe promienie 
| Naypierwfze zorza pufzczać zaczynały, 
| Siyfzg krzyk Bracia i nagłe wzrufzenie, 
| Słyfzą, jak echo gmachy powtarzały. 


| Nowy ftrach naftal, nowe zatrwożenie, 


$tanął z (wojemi Honorat ftruchlały ; 


Uciekła rzefza trwożliwa i chyża 
XLV. 


| Zoftał Honorat laty ociężały, 

> Strach nogi zemdlił, przeraża i mroczy » 

Poftrzegł go z dala Bohatyr zuchwały» 

Nie zwykłym pędem ku niemu przyfkoczy. 

Padł z ftrachu Starzee na poły zmartwiały, 

Już ciofu czeka nie śmie podnieść oczy; 
Już бе na niego Gaudenty zamierzy!, 


| Ту2е5 to Oycze? ździwiony zawołał; 
| „Jam jeft,czekł farzec,co was wfzyfikich bronię, 


» Na to los (горі ftarość moje chował, 


„ Ze lada bajarz będzie nas ftrofował, 


| p Y w całym fzukał zdrożności Zakonie. 
% Złącz Bracie pomoc, zwołay młodzież, ftarce: 


47 | 


A gdy fig ku nim Gaudenty przybliża, .. 


` W tym, poznał Starca, i gniew (woy: uśmierzył, 
\ XLVL 


» Tegom fig nędzny doczekał przy zgonie, | 


# Zgińmy z honorem, lub agnehmy, potwarce. 


18 хи 
» Niechay nas pozna со Пе tarmaéspa2y, ў 
» Niech pozna fimutnym doświadczeniem fwoim| 
» Niech wie, iw jakowey jeft nafz honot ftraży, | 
„ Niech wie jak: pron yel dąfań б fię nie boiny 
„ Niech fię i drugi i trzeci odważy, | 
w Choć i ney więkfzą liczbę; ufpokoim, 
ә Gniéwyco;ma honor zgromadzenia. w pieczy, 
ø Zęubą przeciwnych rany fwoje leczy. 
DWA 
ә, Do argumentow, — A xiążki tu po co? 
„ Krzyknął Gaundenty nowym zdięty jadem, 


1 
l, 
> Niech fięmędrkowie nad Xiggami pocą, | 


% Y pylznią dumnym maxym fwoich fklademy ` 

„ Reka, nie pioro będzie пат pomoca; 

» Idźmy powfzechnym i-ubitym śladem, 
„Kiedy potrzeba znieść 2 fiebie zelZy wosés 
4 Gdżie moc lub fztuka, tam jeft fi prawiedliwoś | 

XL IX. 

ә Dawne ta baykicó Gnocie, hanóe; 

„' Swiat polerowny te czcze światła zgafil, 

» Podeyściii fzczęście przypifał i fztücez 

a Zbtodnie fzezesliwä ticzcił i oktafiły | 

p А nie podległy fumnienia przy тисе) 

ә Zdrannie:fi fie frozyt, zdradnie бел i la fit, 
„Któż tera enocle wfparcia:bedzie бан | 
» Ten wielki, mądry., ktovzdarl, :kto-efeukals 


у 


» 


b 


U 
W 


Sti 
Na 
ki 


Bi: 


y Y my tk ezyfimy, gdy nas lofy mufza; 
6 A radzić fobie inaczey nie można, 
% Kiedy moc; podftęp świata teraz dufzą5 
h Y wfzyftko chytrość pofiadła oftrdznag 
j Kiedy fzczęśliwi, co йе о złe kufzą, 
p A w niewinności już nadzieja próżna, 
p Trudho fie teraz ódwołać na cuda: 
6 Bądźmy, jak drudzy, £ wizyítko (ię uda; 8 
= if 
| Fok duch zajadły jeday popędiiwy 
Wiktos umyf złością zdięty opanowal; 
Stitichiat Honorat па takowe dziwy, 
| Nagley odmiany kiedy nie poymowal, 


hie Zcierpial Беру; lubo zemfty cheiwyś 

| Przecież ażeby w złości úbamowal. 
|| Miękczył zawziętość, zbytek jadú fodził; 
Już też dzień jalay po zorzach badchodźlł 


PIES SN CZWARTA. 


en SER 


R. ZADKO sre kradzież nada kradnącemu, 


Choć ją i piękny m nazwifkiem przywdziejem,, 
Choćby ñuZyla dobru publicznemu, 
Nie oczyści fię i tym przywilejem, 
Mowmy więc fzczerze, mówmy po dawnemu, 
Ktokolwiek kradnie, ten zawźdy złodziejem. 
Fięknie czy fzpetnie, pomaga czy fzkodai, А 
Niech bedzie, jak chce, а krasé Пе nie godzi. 
mo 
O Woyno Mnichów! takes w ręce wpadła, 
Jskeś fię nayprzód ziawiła na świecie ? 
Plochošé cie z twoich kryiowek wykradta, 
Cickawosé fraszki ftawila w zalecie, 
21054 cig rozniofla $lepa i zajadia, 
A awa, która rada bayki plecie, , ; 
Za rzecz fzacowną gdy udała baśnie, 
____Pryflaś, jak kra, co parzy i gaśnie, 


Byli, którzy cie flufznie zwali fraszką, 
А powaźnieyfzą zatrudnieni pracą, 


Gardząc wfpaniale nikczemną igraszką, 
3 Nie czytając cię, rzekli, żeś ladaco; 
Drudzy nie wzdęci tak poważną mafzką, 
Nad zgrają wierlzdw gdy czafu nie tracą, 
Rzekli: dźwięk próżny, co pozory kryśli, 
Nie wart üczonych czytania i myśli, 


LV. 


Rodzay Poetów, co бе z Mdiwy pieści, | 
Nie godzien u nich względu i fzacutiku, 


Mędrzec ważący iftoty i treści, 


Mędrzec mający wyroki w-fzafunku, 


W gminnych umyfdw. tłamiie: takich mieści, 


ВА Y w naypodleyfzym ofadza gatunku, 

Co Қап ет flewa ukladajge zrecznje, 

o Ш Łagodnym dźwiękiem omamiają wdzięcznie. 
dzi. с 


LVI. 


| У fprawiedliwe były takich zdania, 
Co im о dobro. Kraju tylko chodzi, 
Coz wierfz: pomoże do praw układania? 


Alboż fig zboże po wierfzach urodzi? 


| Próźne są, płoche, nie warte Ruchania, 


| Więc fie ich pifać i czytać nie godzi; 


Nic nie probuja,'d pocóż je chwalić? 
Naylepiey Бауке i Bajarza fpalić. 


Spalić do, (естеп. Ale nim go (bala, 
Wróćmy tym-czafem do nafzey powieścią 
Bayke czy. prawde, ci ganią, ci chwalą, 
Тута jek przyczyną śmiechu, tym boleści „ 
Jedni fię.ehlubią, g drudzy fie Zala, | 
Zgola zwyczaynym trybem wfzyftkich wieścią 
š Mialo los dzielo, co po rekach chadzi, 
Zle gdy przymawia, dobre gdy dogodak 
ущ 
Po nie jednego zakatach Kla(ztora, 
Pofzło na ogień; w drugich zachowanes 
Ci blogoflawia, а ci klna Autora, 
Zgoła umyfły były: rozerwane, 
Pan Vices + gerent śle Inftygatora, 
Y w przyfzłych Sądach rokuje przegrane; 
А Jeymość różnie krzykliwa lub cichzą 
Guiewa fie, miękczy, płacze, i usmiche,. 
ых, | 
Szczęściem i wielkim dla dzieła Autora, 
Nigdy. Hyacy nt w: Јеу domi nie gościł, 
Nikt tem nie bywał prócz Oyca Przeora, 
Lecz Ociec Przeor. uftawieznie poseilg 
A Jeżli bieral: Оуса Promotora, 
Byacynt takich, wizyt nie zazdroseilg 
Pogardzaigcy. marnemi igrafzki, 
Pilno wal wiernie Kigzek, а nie delzkh : 


| 


| 
| 
| 
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| Pr 


LX; 

Prawda, Ze рїекну , ndatny'i loży, 

Prawda, Ze ран УС ha niego PF MOS 

Alboz być pięknym nie ma Sluga Во?у? 

Alboz to grzecztiym być fię*nie godziło? 

Wdzięcznajeft Metomnoié, gdy pofiać'ułoży,, 

dda бе, iż nowséh z nia wdzięków przybyła. 
“Кіесһау wyftępek Wydaje te (prosnie, 

Cnacie wdzięk ńowy”niechay coraz Tusni®& 


EXI: 


fioźna. ją śmiele'z grzecznością fkojarzyé, 
Y ow(zem taka lepiey przyklad wdraża 5: 
| Nie joy to przymiotr (г02у4 fig i fwarzyd, 
Dzikim w{pdyrzenient nigdy nie odraża; 


Nie-umie pröznie dziwaczyć i marzyć, 


| Ani бе plochym podeyrzeniem zraża, 
Przykladny mile, dziwacznie nie. (przecznyą 
Qciec H yacynt był święty i grzeczny 

| LXIL 


| Anion wiedział; co drukiem podano, 


 Pożytecznieyfze bawily go dziełu; 


Gdy już wieść dófzła co wydrukowano, 


Апі go, w. ten czas ciekawość ujęła: | 


Przeczytał wrefzcie, co 6 him oino; 

Lecz fie. myśl mściwa w ered nie zawzięła, 
Adi fie rozSmial, ani fie gaimucit, . 

Ж Łecz dwakroć ziewnąłi pitino porzuciłą 


BL LXI: 
Tak Orzeł górnym wybujały lotem, 
Ledwo poglądać na niziny raczy ; 
A piorunowym nie przelękły grzmotem, 
Kiedy ptafzęta pod sobą obaczy; 
Skrzydel wfpaniałych ftrafzy je łofkotem, , 
Y gdy w oftatniey poftrzeze rofpaczy, 
Rzuca plon podły, £ lotnemi pidry 
Po nad obłoki wzbija fie i chmury, 
LXIV. 
Nie z Orłów rodu był choć Przewielebny, 
Ociec Gerwazy od Zielonych Swiątek, 
Lubo Hyacynt dał przykład chwalebny, | 
I do działania fzacowny początek; 


Wzgardził nim Ociec Rady mniey potrzebny, 

W zgardził, a rzeczy nowy fnujac wątek, 
Brał je do Serca, a gd y zemite knował, 
Z rzefzą fie Braci ukonfederował. 


| 
Í 
| 
LXV. | 


Więc cheąc, by jefzcze więkfze znaleść wfparcie, | 
Wzywał na pomoc inne Zgromadzenia, 

Zaftal u Forty, jakoby na warcie, 

Panne Dorote, co chwałę imienia 

Strzegąc, na zemfte czuwała otwarcie; 

Od naypierwfzego zaczym. pozdrowienie, 
Zamiaft potocznych dyfkurfow zabawy, 

O frogiey burzy wfzczął бе dyfkurs żwawy. 


Yo 


«NM 
E ‘cle, 


ху. 


Тат fie dowiedzial w zapalczywey mowie, 

W frogim weyrzeniu i udatnym geście, 

O całey rzeczy dokładnie osnowie, 

Co powiedano ina Wfi i w Mieście, 

Zgola co tylko nowiną fie zowie, 

Co ufta.wywrzeć zdołały Niewieście, 
W fzyftko to było powiedziano różnie, 
Zwawo, dokładnie, zwięźle i poboznis, 

LXVIL 


Ufyfzal jako Autorzłego dzieła, 
Od Bezboznikow na to namówiony; 
Jako go zyfkow nadzieja ujeła; 
I nawet o tym zoftał upewniony, 
Jakie bezbożność ukaranie wzieła, 
Jak w świętey ziemi nie był pogrzebiony, 
„ Jak Panna Anna narozftayney drodze, 
„ Widziała w ogniu jęczącego frodze.. i 
LXVIII. 
Szczęściem kur zapiał. — Niechże fobie pieje? 
Krzyknął Gerwazy ; ja 3 niemam czasu. 
Więc wfzedł za Fortę wzmagając nadzieje, 
Wfzedł, a wśrzod zgiełku, wrzawy i hałasu 
Gdy ftyfzy , jako Honorat boleje, 
Ażeby złemu zabieżeć zawczafu; 
Aby obwięścić, zkąd złego przyczyna, 
Wprzód odkafzingwizy, tak mówić zaczy ma: 


es ERR, 

» О Bracia choć еу bieli, my REFIT 27 527 
о» Nic to jedności ferdecaney mie (zkodziż > | 
ө Każdy znasswdzięcznośćwhiien Zškónówt, > | 
е Bo ztego źrzódła tżczęśiiwość pochodzi; ! 


o» Łączmy fie przeciw nieprzyjaciełowi;* >" 
w Z małych złączonyćhyrżeczswielka fig roda? | 

` қ Жғаууда; Honorat rzekł; i ja чиён? о ty rmy С 

ow То napifano na czerwonym zloty. 4 | 


т 


LXX; ч 
Wiec go zapralza'w љевон ie, aly"! | 
Gdzie fie Zarliwi na ódfieez kupili,” ' > 
Pofpolitego tam centrum :rufzeria, + di 
Tam zrzödto Rady, jak będą walczyli: ә ел 
Ма powfzechnego odglos-2aprofzenia, `: э 
Hurmeny fig zewfząd radni gromadzili, 2-22 
Szedt tknięty zemfta i punktu honoren - | | 
BanVices- gerent, Xiadz Probolzezz Doktorem, I 


LXXI. 


| Қ, wielkie dzieto, trzeba бе zdobywaćż. 
ka pod Troją i bitwy. i rady! o. 
| Коро? na pomoc w tey potrzebie wzywać$ .. 
d Do Muz fie udać, czyli do Pallady 2 
| Czy па Pegazich fkrzydłach, podinty wad? ; 
|4 dawnych bajek wfkrzefzając przykłady, 
Kiedy fię powieść keroiczna wfzczyna, 
Do (nu zachęcać w Іше Apollina? 


ХХ. R 


| Wielkie przykłady do nasladowania,. 
1 drogę widze przed faba niecialog, 


` Chluba nie wabi, pióra do pifania,. 
Zabawę kcyślę i eudzą, i włafnąz ` 
| Czytelnikowi nie bronię ziewanias 
' | Chcg fpaé, czytając, niechayze i zafną. 


Ja rzecz, ftofując do miary i wzrofte, 


Co wiem, co nie wiem, opowiem pe profes, 


es > LXXII. 

Zefzły fię czapki, birety, kaptury, 
А co naywiekíza i glowy nielada, 
Pan Vices- gerent burzliwey natury” | „Za 


Plante zemfzczenia naypierwízy uklada; 125 
Więc йе nadąwfzy, rzekł: ,, Złe konjunktury, „Mn 
» Mości Panowie ! zaczym moja rada „90у 
s Jąć fie fpofobow dobrych. To, co туф | „Du 

„ Opowiem krótko i jawnie okryślę: „6 
LXXIV. |” 


» Nayprzdd ten Zdrayca, co znas fie nasmiewal | 


ө Nieeh pozna 2ебту dobrzy w odpowiedzi, | „Ce 
» Tym grzefzył Ze fie zemfty nie fpodziewał, |» x 
s» Swoją podłością zafloniony fiedzi ; Krz 


» Nie wart, Zeby fie człek zacny пай guiewal: | » 1 
» Z tym wfzyftkim niech ро karanie uprzedzi; |” N 
» Jeli Plebejus, zbić go bez litości; و‎ 

w. Jeżeli fzłachcic, pozwać Jegomosci, | 

LXXV. i | 

w Różne być' mogą farawy, aktoraty, ! 
» Á ja na wfzyftkich nie źle dopilnuję: “а 
» Niechno бе tylko: odezwę z zakraty, W 
» Niech wezmę па: cel... tak go odmaluję, : E 
„ Takie wynayde nań prejudykaty, x 
„ Zgola-co umiem, со» mogę, poczuję, r 
s Wprzód za to, Ze fie śmiał 2 bluznierftwy ozwaé, С 

sZ Aryanifmi Regeftru go pozwać. 


0,9220 

Í „Mógłby ¡ crimen ftatús być na Role, 

| ¿Za to, Ze Z Królem chciał wadzié Wegrzynyz 
| „lecz ja to wy леу władzy oddać wolę: 
| „Mnogie fa daley ofkarżeń przyczyny o 
», Oyey Lektory niech myślą. o Szkole, 
Duchowni niechay bronią dzielieciny 5 
„AnafzXigdzP гаја przez убу wielki rozumy 
„Weźmie w opiekę vitrum gloriofum. 


LXXVIL 


nyśląj p 


„Со fie mnie tycze, wiem ja, co бе ftanie; 
„Pozna Jegomošé.— W tym machnął obuchem. s 
l: ыш Gaudenty: „Dobrze tak Mofpanie? 
„ To mi to fpofob, co swifta nad uchem} 
„Na nic һе niezda Pozew i gadsnie, 
y Poco to ftrafzyé widzeniem i słuchem? . 
„ Kto chciał być nafzey przyczyną niedoli 
ә Kto nas zaczepił; niech czuje, со boli, т 


LXXVUL 


"Jak za powftaniem milego wietrzyka, 
W rozległey pulzezy liść wdzięcznie fzeleścię 
| Coraz fię echo fzerzy i pomykas 
| Coraz fluch fzeptem rofkofznym fię pieści; 
Tak w gromadnego liczbie Zakonnika; 
| Krzyk Gaudentego hasłem dobrych үуіезсі. > 
Nieukojone maiqey-urazys 


‚Матор ба) Rie Marek i Gerwazy, 


go LENT, 

Trzy to filary fsvepo zgromadzenie, 
Trzy to pociechy Braci rozrzewnionychs 
Pierwfzy z nich: zwykłe day 
W stowach dobranych; 2% 
Od gor Libsńfkich wizez 
Spuécil potym, a wfżyfiich Zdziwionych, 
1 Duchownego i Sw 


ieckiego Stand, 
Ciagle prowadzit do 


Rzeki Jordanii 
LXXX: 

Dopietoż tamtąd, jaki 
Jak'zaczął latać, z oezu wfzyftkich zniknął, 
Glostyiko.Aychad, wzrok w 
Сей groźny, jakim zadziwiać 
Ww tym kiedy wip 
W fkroś' 


e wżbił do grê 


idzieć ponutyj 
przywykwgł3 
omniał Helikońfkić córy, 
Porufzony Viceës getent krzyknął; 


u To mito Mówca, co (ie a4 czlek zleknia, | 


is Kiedy tO raz wraz i Ебгпө i pigkaie y 
LXXXL 

Ezta dalfza koley; 

Radney Młodzieży 

Zdobywały fię na 


a Oycy Wielebne; 
otoczone gronenis 


Rady potrzebne; 
Każdy zafwoim obftawał Zakonem, 
Pelzly, niknely zamachy haniebne; 
Ww буй, feraficznym akcentem i! 
Okry 
Bad 


(олай; 
ty laurem kaznodzieyfk ley рея) 
Шой çramotliwy głos Oyciec Paskiacj 


[zy bozdrowienfa, 
ieztych i'uczonych,| 
3l'aflurnpt mówienia, | 


I: 


| 


| 


iw ХХХ aż 
„Apókóż krzyknął; Barbarzyniee wblędzieg 
| „Zeil przebrzy dły ео fie na nas miotag! 


7 


| „A pokiz fzarpać nafzą Пачуе będzie? © 
iental ІІ bluźnić Zdrayca fübtenegö Szkota? 
ус „A pókiż w równym fzeregu i rzędzie 
ning | 4 Z nim ftawać będą ci; których robota 
„ Dótego zmierza uffawnie, koniecznie 
126 Aby nas zgnębić i i oNawid wiecznie? ; 
хх 
yA pókiż? =, nad to rozpoczął tył Awiwie 
i Przeto go Kompan firwożońy mniey ‘baeznids: 
| Chcąc ciągnąć za płafzcz, głafnął po rękawie + 
Тоова mniemał, że było nieznacznie, 
| Tak zmiefził Mówcę; 12 oniemial prawiet ' 
Chce mówić, ale owa (24) opacznie; VY s 
(lige co tak Żwawo juz mül fię Ku qwaynle, 
Skrył głowę w Kaptur; 1 uliadł fpokoyniex 


) Yamilklı wizyfey: w tym 2 тіеуіса бе rofzył 
Doktor, i zaczął namieniać o zgodzie: 


Próżno namienial, — przytomny ‚ch obrufzył, 
Nawet tych; którzy byli na odwodzie. | 

| Wrzafk zjadley tłufzczy mówiącego zglufzylä 
| Więc upewniony o pewney przefzkodzie, | 
Umilki-— natychmiaft Zwawe wojowhikl 
Coraz groduleyizo wznawialy okrzyki 


LXXXV. 
Jak wichty, терде kiedy wypadają, 
Wipienione wody i mącą i burzą, 
Próżno fie trwożne Maytki wyfilają, 
Razem z okrętem w dnie morfkim fie nurzą; 


Powftaie Neptun, wiatry ucichaig, 
Spokoyne wody; nieba fie niechmurzą; 
Tak Probofzcz кого w Ad! pięścią uderzył, |. 


Ucichła wrzawa, i krzyk бе uśmierzył, 
LXXXVI. 


w Amoje zdanie, rzekł Mości Panowie 
m Duchowni, Swieccy, Wielebni, Wielmożni, 
„ Po co Пе gniewać, w tey Xięgi ofnowie 
m Cóż jeft, żebyście mieli być tak trwozZni? 
ө Czyż, со w poeciey marzyło fie głowie, 
» Ma tych obrażać, co mądrzy, pobožni? 
> Na co fig zemfty, złych fpofobow chwytać, | 
» Jeli ше pifmo, to go i nie czytać, 
LXXXVII. 
» Jeżeli kfztałtnie, dobrze napifane, 
».Czytaymy, żartu nie biorąc do fiebie; 
m Byłe podobne niegdyś udziałane 
o I na Prałaty ; w takowey potrzebie, 
” Ci fie rozśmieli, ci dali nagane, 
s, A czas, Zazwyczay co urazy grzebie, 
» To zdzialsl, co бе pofpolicie dzieje: 
w Nikt fig niegniewa, a każdy fie śmieje. 
‘ | LXXXVI. 


A ja tak radzę; a Żem w tych dniach prawie 
, Przypadkiem Pifmo o tey Woynie czytał, 
y Zespostuzylo ku mojey zabawie, 
, Smiałem fie i ja, o refztę nie pytał. 
| p Poetom śni бе czafem i na jawie; 
р „ Któżby więc bayki za prawdę poczytał? 
„ Puhar opifal; i cóż w tym jeft złego. 
¢ Niech przyidzie do nas, wypijem do niego. y 
ХС. 
[ Tak mówił Prałat, в wyraz Тародпу, 
| Mile uczucie w słuchających (prawil; 
1 ее niegdyś dziki ftawał fię pogodny, | 


Асобе nader zapalczywym fta wil 
| Pan Vices-gefent, mniey do bojow 2godny? ` 


| Honorat frogijuz fie ulafkawił, 


Gaudenty nawet juZ nietak ochoczy. 
W cym nowy widok ściągnął wizy ftkich oczy 


== 


3 


XCI, 


Ja rZ to widok? któryby odmiany, ; 

Y nową rzeczy ofnowę przywodziłź,,_.. 

Cóż to za widok tak niefpodziewany, 

IŻ naradzeniu wielkiemu przefzkodził 2 

Jakiż nakoniec, zły, czy pożądany 

Po tylu wielkich przygodach nadchodzil ? _ 
Y jak przemyślnym wzniecon wynalazkiem ? 
Opowiem Drzwi fig otworzyły. z trzalkiem, 


XCIL 


Właśnie na dw czas wiefzczym zdięty duchem ` 


Ociec Regalat, pałał Zarliwoscia, 

Srogim niezbożność krępował łańcuchem, 

A zwykłą gnębiąc złość zapalczywością, 

Nie fpodziewarym przelękły rozruchem, | 

Porwal Пе z mieysca. — Za him z fkwaplivyością, | | 
Wfzyscy Mucbacze śpiefzno ku drzwiom biegli 


Wizyscy ñaneli, jak tylko poftrzegli, 


‚ Mamże powiedzieć., co poftrzegli ont? 
Powiem:—Foftrzegli dzban czworo-gärcowy, 
Krz, knął Gaudenty ; dgubroni ! do broni 


| Gerwazy razny., Pankracy gotowy y 


Doktor fie, wfl ydem niczwyczaynym płoni, 
Pan Vices «Gerent wzrok mieni furowy. 
Pralat, ażeby dobrze dzielo fprawić, 
Na pierwfzym mieyscu kazal go poftawie, 
XCIV; 
Stanął: — jednakże nie.był on takowy, - 
Jakim go: powies&.bajeezua udała; 
Zlocifty:prawda i margepanowy, 
Ale go rzeźba wzwierzehunie'ptaczala. 
W tym zafsozyt wielki, 12 czworo-garcowyg 
Jakoż i poftać tak okazówała: 
Фоа ву z kfztaltu, wfpaniały i Пагу, 
Szklnił fig na kolo twardemi talary, 
Хсу. 


Na nich pamiątki Królów nafzych dawnych. 
Ku pociefzeniu Zgromadzonych Braci, 
Królów uprzeymych, fzczęśliwych i {prawnych 


Wyryte były twarze i pofttci 


Owych Zygmuntów , Włady fawów fawnych, 


| Których Ше nigdy pamięć nie zatraci: | 33 
‚Мой dzban рен ы fzacowny ch wy razów. : 
¿dida pigtna Райо Jagiellöw i Wazów. 


XCVI 
Takiemi fafi Oycowie pijali, 
Smutek ftrofkanych myśli nie zaymowalg 
Takiemi uczty fwoje odprawiali, 
Uczty, na których zbytek nie panował. © 
Szedł dzban na koley’, w nim radość czerpali, 
A przemyf chytry ochoty nie psował. 
Ruzwefeleni uprzeymym obchodem 
Napawali Пе i piwem i miodem, | 
XCVN.- 
O dobre czafy ! gdy trwała proftota t: - 
W prawdzieć nie byłostak kfztaltnie ivgrzecznies 
Nie fzklniła w kunfztach wytworna robota, 
Ani fie рггетуй: silil oftatecznie, 
Uprzeymość wizyfiko k(ztałciła i cnotas > 
Zyli wesolo, Żyli i-bespieczhie. 
„Słodkie wipomnienie, (zacowne przykłady, 


Bogday lie nalze święciły Pradziady! 
XCVII 


Lecz nazbytdluge juz ten dzban na fole; 

Czas fie go imać: ze czcią winną wzięty s 

Aby: naprawił uprzykrzone dole, 

Ocięc Zefiryn Zarliwy i święty; 

Ка złość światową płacząc, i fwawole, 
„Pierwfzy go ojal, zaczym nadpoczęty. 

Gdy бе do niego każdy z Oycdw bierze, 

Suizyi lie likwor w lktomności i mierze, 


A СА ей «е 0 


gon 


A лл ыл. U мы‏ و 


RER, 


ўа? koley wielu była przeminels, 


| Y Vices - Getent nie źle роко ора?“ er 


| № kącie ukryty Doktor dao fiedzial, 


КУ Prałat, fprawca przykładnego dzieła; © 

1 | Smacznego trünku fobie nie zalowal. * | 

| W Gaudentym wiekfza Zwawosé бе zawziela, 
|) Honorat niby z niechcenia (probowal: 


Każdy fie z (моја odezwał pochwałąz 
“Tym czafem wina co raz uby walu. 


6. 


E Yw dobrym zbytek cnótą fig nie zawie, 
| Jak to nie lubić z kąd płyną radości? 
Dobrze to znali Wielebni Qycowie; 


| Więc zalilając ducha w trofkliwosci, 


Pod dobrym haflem: niech poczciwi Żyiąt 
Wielebne Oycy. jak piją tak piją. 
CL 


$ 
Widząc, że mierna, uczcie nie przyganials., 


1 Chcial jednak, aby nikt o tym nie wiedzial, 


Więc jak mogl tylko, krył fie i zaflanial. 
Робер ги go Pralat, i wzrecz mu powiedział: 


ү в Ро cóż fie bedzielz od ochoty wzbraniał 2 


y Albod w mych reku naczynie zaboycze? 


= » Wino weteli: pij Wielebny Oycze. ` 


. Ole 

Koley tak dobrze juz była chodzila,:- 

12 juz ku refzcje likwor Пе nachylał; 

Poznali wfzyfcy 12 zabawa mila: 

Więc gdy fię każdy wdzięczył i Банды a 

W ftał Doktor, zgraja placu uftąpiła, УЛЕ 

Wziął dzban i weltchngl— przecież fig zafilat,. drž 

A gdy juz refztę dopijał przykładnie, 
Cud nad cudami! poftrzegł Prawdę na dnies Ë! 
сш; 

' Bayka о była, co o'niey pifali, 

Jakby w dnie ftudni fiedziała nieboga, ) 

Znać Filozofy Wina nie pijali: 

A Zaś Poeci w zrzódle (wego Boga, 

Gdy tylko wodę Kaftalską czerpali, 

W nię Prawdę kładli: nie ta jey załoga. 
Lepiey częftokroć Pijak ją wyśledzi; ` ! 
12144 przyslowie: prawda w Winie. fiedzi,) 

ciy. . 


Przelakl fie Doktor na takowe dziwy, 
1 dzban na mieyfcu, 2 kad wzięty, poftawilg z 
„Rulzyć йе nie śmiał, chotiaż boju chciwy й 
Gaudenty, fkoro end Doktor objawił. 
Czy obraz fkryty, czy widok prawdziwy ? = 
Każdy go pyta; wfzyfikim jedno prawits >. 
Kto fię dowiedzieć otym chce dokładnie, 


Nicchay w dzban wfpóyrzy, znaydzie praw 


ek) więc wfpanidle Zefiryn fig toczy, 


lofto ku dzbanu;chcac waplebdrzecz dociekać; Ñ 


afk, niezwyczayny żraził wfz y tkieloczy, 77 
ішегі екі; uie emia i uciekać; 


Chociaż: fig żawżdy chętna ku:nim śpiefzę;! .. 
amiaft wdzięczności wfzy fey ze mnie fzydząg 
| Bylem tylko wefzła W ktöräprzefze, 

Rzadki muiel uezciy a wielu Пе wf уйла: 12275 


"Znam Tego, со ро dziś prześladujecie. 
Wie оп jak święte Wafze Zgromadzenia; 


> „Przychylność jego, która niejeft płocha, 
ya Туш Пе obwiefzcza , 12 Was fzczerze kocha» 


` 


а o СУП: vo 


y Zart, brofrjeft ezeftó zdradna i fzkodliwa, 


gj АЇе- ей czafem i jeyitrzeba zuZy s 


„ W śmiechu рігеЙтора zdatna fe ukrywa, 

» Aten, który fię.śmiał na nią odważyć, 

„ Nie zafługuje, abyszemfta mściwa 

„ Miała zo gnębić „miała go znieważyć. 
„W fzak i wy ludzie, ion nie bezale, і 

CIX. 

p» Samfięroświadczył, 12 chętnić ad wola; 

» IŻ jeZli fzkodzi, gotów pifmo. fpalić. | 

a Jeder "Wam wfzyftkim nigdy nie wydofa ` 

ge Na cóż eb gnębić? lepievofięuzalić. 

Myśl może bein zbyttecznie wefoła. 

> ofądzcie, czy ganić, czy chwalić? 

gł „Jeżeli potwarzę fama pelznąć zwykła s 
Jeżeli prawda; poprawcie: fięn=znikta, « |, 
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